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D. 14. P a ź d z i e r n i k a .  —  Rok 1847.
C z w a r t e k .

71/"* 0 ^ 7  r  Ju tro ,  ŚŚ. Jadwiga i Teressa.
t / r=  Z / D .  W schód słońca g 6 ,m.39; Zachód g 5 ,m. 24.

W  k l a s z t o r z e  T rzeb n u k im  (w Szląsku), z n s j d u i e  
się w  p i ę k n y m  relikwjarzu g łow a Śtej J a d w i g i ,  iu- 
trzejszej P a t r o n k i .  Tcm że w K o ś c i e l e  N. MARJI P a n 
ny iest w s p a n i a ł y  grobowiec tej Ss»iętej O, iekunki 
Szląska, d o  rodu  P i a s t ó w  należącej. 600-letnia pa
miątka zgonu tej Śtej M o n a r c h i n i ,  obchodzoną b y ł a  
s o le n n i e  w  ca łym  Szląsku, l a t  temu 4ry ,  t o  iest w ro 
ku 1843.

W czoraj na placu Uiazdowskim, Najjaśniejszy PAN 
znajdować się raczy ł na przeglądzie brygady Saperów, 
tudzież p u łk u  Huzarów' J. X. W . Xcia H esko-K asel* 
skiego , o r a z  żołnierzy urlopowanych nieograniczenie. 
Następnie MONARCHA i Wielcy Xżęta znajdowali się 
w cytadelli.

W ciąwu zeszłego Mca, W arszawskie Tow arzystwo 
Dobroczynności, u trzym yw ało  w  domach In s ty tu to 
w y c h :  S tarców i Kalek oboiej płci 347, Sierot oboiej 
p ici 142; w 7miu Salach ochrony uczęszczało najwy
żej dzieci 427; udzieli ło wsparcie miesięezne pienię
żne sta łe  w kwotach od k. 90 do rs. 1 k. 50, osobom 50; 
jednorazowy zasiłek po k. 371/ 2 udzielono osobom 89; 
wsparcie w7 leguminie udzielono osobom 174; wrsparcie 
w lekarstwach otrzym ało  osób 125. Na obiady 5cio- 
groszowemi zwane, w ciągu zeszłego Mca uczęszcza
ło  osób 95, z tych na koszt JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  
osób 37, dla k tórych sporządzono porcji (obiadów) 
1051. Zupy  Rumfordzkiej rozdano porcji 2 ,262, czyli 
dla osób 91 d/iennie. Ogólna zatem liczba osób w spar
tych w zeszłym Mcu, wynosi 1,540.

Warszawskie To warz: Dobroczynności,  naostatniem 
Posiedzeniu Centralnem, mianowało: Opiekunką Za
k ładu  sierot i ubogich dzieci, W . Joannę K tg w s k ą f  
Członkiem t e g o ż  Towarzystwa, P. Karola K u h l , Urzę
dnika Poczty; oraz Opiekunem Cyrk: l i g 0, oproczdo- 
tyohczasowych, Członka Tow arzystwa P. Kar: ^ ic -  
kiego, w domu przy ulicy Krakowskie Przedmieście 
pod Nrem 372 zamieszkałego.

Klasycznej piękności T ea tr  w P o m a ra ń cza m i Ł a 
zienkow skiej, znowu s ta ł się Muz przybytkiem. One- 
udaj Artyści przedstawili w mm Operę Alexander^  
S tra d e lla  i wyboroweTańce. Jch W.XżęceWys< kości 
raczyli znajdować się na tem z wzorowem staraniem 
przedstawionem widowisku. Loże i Krzesła napełniły  
zaproszone znakomite Osoby płci obiej. W czoraj ró 
wnież przyiemny b y ł  wieczór; prz. dstawiono Operę 
Don P askw ale, Obrazy z żywych osob, i Z baw ę 1 an- 
cerską. Tańce u łoży ł  JP. Filip T a g ijo n ij  a talenta 
Artystów uświetniały przedstawienie. 8w itze  i nader

gustow ne ubiory  pomnożyły przyicmnosc w id jw m ; ia- 
ko też nowa dekoracja Neapolu, pędzla JP .  Saketego.

JW . Tęgoborski, T a jny  R adca ,  onrgdaj p r z y b y ł  
z Wiednia.

Odkrywać cnoty i podawać ie za wzór żyiącym, iest 
powinnością każdego moralnego człowieka, aby nietyl- 
ko oddać cześć przynależną zg a s łe m u ,  sle p rzyk ład  
konieczny żyiącym. O takiej to stracie dowiaduiemy 
się z powodu skonu ś. p. Joanny TV ([grodzkiej. Kano- 
niczki W arsz:,  która 9go b. m. we ŵ si Sobieszynie za
kończyła w 70 r. pe łne  cnot życie. P rawa córa Ko
ścioła z przekonania, pełna dostojnej godności,  s ło d y 
czy, uprzejmości, które Ją nigdy nieodstępowały; ś. 
p. Tf'ągrodzka  posiadała w  szczęśliwem połączeniu 
ro iu m  wy kształcony z tkliwością i dobrocią płci sw o
jej; a doczekawszy się późnego wi ku,  b y ła  zawsze 
wzorem postępowania i życia cnotliwego. Powiedzmy
więc z Psalmistą:

Prz e to  o Sędzio! Sędzio wieku is ty !
Chciej  na wysokie j  siąść stolicy swoiej;
A ieś l i in  iest p raw  i p rzed  T obą  czysty,
Osądź mię p od ług  niewinności moiej.
Z łe g o ,  złość zniszczj;  a człowiek cnotliwy 
Je s t  w twej opiece, B O Ż E sprawiedliwy.

P o z o s t a ł e  Dz i ec i  poś. p : J u l i a n n i e  z Tolkmitów B a r 
c z e w s k i e j ,  Wdowie po b. Nadleśnym Jloym  b. Komisji 
Woiewódz: Kaliskiego,zmarłej wczoraj w wieku lat 67, 
zapraszaią K rewnych, Przyjació ł i Znajomych na ex- 
portaoję zw łok iu tro  o godz: 4ej p o p o łu d n iu ,  z Kapli
cy Kościoła XX. Reformatów, na smętarz P ow ązkow 
ski odbyć się maiąrą.

W czoraj rozstał się z ty m św ia tem  F/anoiszekX aw e: 
F n kier , tutejszy Kupiec i Obywatel. Z y ł  lat 34.

W  ciągu miesiąca W rześnia , w Insty tucie W arszaw: 
Towarz: Dobroczynności,  zmarli ubodzy: O rłow ski 
Woje:, lat 74; K ita ie n sk i  Grzeg:, lat 67; TVoiniak  
Roza! ja, lat 74; llv sa k owska  Marjanna, lat 58; Cichor- 
ska  Marjanna, lat 69.

W Księgarniach Warszawski* h są do nabycia roz
maite dzieła,mogące u przy iemniać d ług ie  wieczory.

Przy obecny m czasie przeprowadzania się dc innych 
mieszkań, gdzie każdy stara się gustownie urządzić 
swój nowy lokal; podpisany podaie d > powszechnej 
windom ości, że przy iego iuz da wno istni' iące j U bryce 
Z w ierc ia d e ł, przy ulicy Nalewki, pod Nr. 2247 lit a, 
W domu dawniej lJ. P oznera, a obecnie P. L ie b a sa ,  
urządz i ł  obszerny Salon , mieszczący w sobie p rz e p y 
szne L nslra  różnej wielkości i szerokości, oprawio-
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n e w  ramy pozłacane ,  a m i a n  o wicie: Karnesnwe ro
koko, Karnesowe w ypuk łe ,  oraz w ramy palisandro
we, i t. p, które p >d względem dob roc i , przechodzą 
najlepsze Wiedeńskie, a znacznie < d nich tańsze. Za- 
wiadamiaiąc o tem S z a n o w n ą  Publiczność, m a  zaszczyt 
polecić się Jej łaskawym  względom, poi h U b i a i ą e  so. 
b ie ,  że ten u ż y t e c z n y  Zakład kraiowy, swe.m zaufa
niem z a s z c z y c i ć  zei  hce. —  Izydor Silberberg.

(A. n.) Wyczy tawszy  w Kurjerze z daty 20 Sierp: 
r .  b., źe P- Parczew ski Franciszek, Krawiec Damski, 
p rzeprow adził  się z ulicy Krak: Przedmieście.do hotelu 
Polskiego przy ub: D ługiej pod N r 585 i p rzypom niaw 
szy s tb ie ,  oddawane mu w ternie piśmie pochwały , 
zi wykończane przez niego roboty ubiorów Damski* h, 
w najpiękniejszym guście, wedle najświeższych Zur- 
nali ,  a nadewszystko , za ceny bardzo umiarkowane, 
iak niemniej poprzednie iego doniesienia o nauczaniu 
k ro iu  wszelkich ubiorów Damskich; udałam si; do nie- 
niego w tym celu , i w przeciągu kilku lekcji* nader 
ła tw y m  wykładem  tak mnie usposobił, źe obecnie po
znawszy krój dok ła d n ie , sama z największą łatwością 
w ykonać go potrafię. Sprawiedliwe zatem i należne P. 
P arczew skiem u  sładaiąc podziękowanie polecam go 
względom Szano: Osób, w ykszta łconego i rzetelnego 
Rzemieślnika poti-zebuiąr-ycb.—  Klara Pętli.

P ew iński Bonifa y, Tancerz T ea tru  , zawiadamia 
Os >by życzące u niego pobierać Lekcje tańców w k o m 
plecie, w domu pry watnym na ten cel urządzonym, iż 
zgłaszać się mogą pod N r  731 przy ulicy Leszno, na 
dole od fron tu  p o  lewej s tronie ,  w prost D m ły ń s k ie -  
g ' ; gdzie także R  dczice przyse łać  mogą Dzieci swoie 
na Lekcje tańców. Życzące Osoby, abym daw ał w ich 
domach, lub też po pensjach, zgłosić się raczą pod teu- 
i e  numer.

Wysokość wody na Wiśle stop 4, cali 1.
W czoraj w Teatrze Rozmaił, ś i p rzy w o ła n i :  po 

Dwóch roztargnionych, J l ’P. 'Żółkowski, R ych ter  i 
K e m  irowski; w czasie Dzieci żo łn ierskich  J PP. Jan 
K rólikow ski 3 i Żół kowski 2 kroć.

Dnia !>g > b. m. skończył się iarmark w Jędrzei>wie, 
bo w szyscy rozjechali się. B y ł on iednym z najliczniej
szych, bo osób p rzyby łych  meldowano 2 300, a kooi 
4  100, nie licząc tych co z okolicy codzień do ieżd ia ły .  
Ruch by ł znaczny, ale ceny na konie o 20 ia procent 
niższe iak w Łow iczu; lecz największą przyiemn»ść 
w zbudza ł  widok koni tutejszego chowu, u Obywateli 
okolicy, odzuaczaiących się pięknością, s iłą*i w zro
stem. Między terni, celowały konie P . W ielow iejskie- 
go  z Lubczy, z k tórych ogier Rokoko , sprzedany zo- 
8 ał za 100 czerwon: złot:, i konie P. fVróblewskiego, 
z k tórych ogier kary b y ł  powszechnie chwalony z pię. 
kności, siły i budo wy. Pierwsze to próby koni pięknych

wychowanych w ok liry górzyst°j ,  mało pastwik i łąk  
posiadającej i powiodły się dobrze. Co do zabaw, tych 1 
b y ło  dosyć; sztuki zręczności P. Bosko  i T ea t r ,  ieduo- 
cześnie dawane, ro z ryw a ły  Publiczność. Wszędzie 
iedriak pełno było . Sześć restauracji nie m ogło  na
sycić p r z y b y ły  h. a tam gdzie R njczak  p r z y g ry w a ł ,  
po 200 osób siadało d > s to łu .  Sztuki konne i a t le ty 
czne, jakkolwiek bardzo warte widzenia, dla ciągłej 
niepogody, mało miały spektatorów. Kochana fP a r-  
szaw a  dostarczyła sukien, fu ter ,  czapek, rękawiczek, 
gałanterji i pierników nawet; wszystko rozprzedane 
zos ta ł- ;  szkoda tylko, że żiden  z P P . F abrykan tów  
obuwia warszawskiego nie zaw i tał, by łby  miał znaczny 
odbyt,  bo i l u  w t rw a ły c h  i wy godnych butach cho
dzić lubią. Jesteśmy na drodze postępu, a zbliżenie 
K olei ie la zne j, ten postęp siłą i szybkością parocho* 
du popchnie.

Zarządzoną została reparacja K ościoła,  plebanji i 
smęt rza we wsi J . len iu  w Powiecie Augustows:. Ró
wnież ma być dopełnione oparkanienie smęturza g r z e 
balnego we wsi p ryw atne j  Kurzynie  w Powie: Ł om 
żyńskim.—  W  dniu 8 z. m., znaleziono w gminie Opa
tów ku  zwłoki mężczyzny, zupe łnem u zepsuciu u ległe, 
i  z tego powodu do rozpoznania niepod- bne.—  W dniu j 
12rn z. m., we wsi Rogów, M ikołaj Zaiączkow ski, 
pilnujący o g ro d u ,  przez niewiadomych zbrodniarzy 
życia pozbawionym zos ta ł .—  V\T dniu 13 z. m. w gmi
nie Jaworzno, Antoni S n i/a  włościanin, lat 26 liczący, 
praeuiąe przy reparacji s tud  ii, oberwaną ziemią p rzy
gnieciony, życie p o s trad a ł .—  W dniu 15 z. m., w mie
ście M>rdai h ,  Kazimierz Chotkowski S to larz ,  naza* 
iu trz  z iś  Syn iego, skutkiem naie IzeDia się g rzybów , 
pom <rli.—  W  duiu 17 z. m., włościanka w gminie W it-  
kowsz-zyzna, urodzone przez siebie dziecię płci żeń- . 
skiej,  za m o rdow ała , za co oddaną została pod Sąd.
—  Wmieście Lubartowie urządzone by ć maią trzy s tu 
dnie m urow ane z pom pam i zelaznem i. (Pompy żela
zne coraz bardziej w użycie w h o d z ą ) . —  W  dniu 22 
z. ni , ,w gminie Orątki, 3 letni syn służącej,  pozosta- 
v inny bez dozoru, w skutku  zapalenia się na nimodzie- 
źy ,  mocno poparzony, życie p o s trad a ł .—  W  dniu 27 
z. m., we wsi Lubowiczu Kontach, znaleziono w s tu 
dni zw łoki nowo narodzonego dziecka p łci męzkiej.
W łaściwy Sąd zajmuie się wykryciem sprawcy tej 
zbrodni —  Pożary by ły  w miastach: Śniadowie, Sie
radzu, Łubów; we wsiach: Nowichcie, Grodzice, Zu- 
ranach i na folwarku Kami' ń zwanym.

Z  Petersburga . —  N. PAN zatwierdzić rac zy ł  w y
bór Rzeczywistego Radcy Stanu Szambelana Hrabiego 
Mostowskiego, Kuratora honorowego In s ty tu tu  Szla
checkiego i G mnazjum Gubern ja lr:  w Wili ie, na P re 
zesa T ow arzystw a W ileńskiego Dubroczy nuości. —
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Reg s tra tor  K dejialny Hrabia P la ter , Urzędnik Kan- 
celarji Jenerała  Gubernatora Witebskiego* Mohylew 
skiego i S noleńskieg ►, posunięty 7.0 t . ł  na stopi, ń 
Sekretarza G ubern ja lnegn .—  P .idług ostatnich u rzę 
dowych raportów, liczba zakładów stad koni w R js- 
sji, dochodzi do 2,144.

A n g lja . —  Królowa 8go b.m. miała wrócić do W in d 
soru. —  l^ g o  b. na. miała odbyć się ważna narada ga
b ine tow a.—  Wiadomości z Liwerpoolu i Mansześlru 
aą zasmucaią-e. Znakomite domy handlowe, których 
akty wa są 3-krnć większeod passy wów, z powodu bra
ku gotówki, musiały zawiesić swoie w yp ła ty .  W Man- 
szestrze prawie wszystkie fabryki wstrzym ały  swoią 
czynność —  R a d s a e h  Sarawaku na wyspie B >rneo P. 
B rooke, po <J letniej nieobecności, wrócił  na pó ł  roku 
do Anglji. Rząd mianował go niedawno Konsu'emiene- 
ra lnym  na wyspie B >rneo, oraz na wyspie Laboau. —  
A m e ry k a n ie  teraz w bitwach są bardzo szczęśliwi, co 
nie podoba się dziennikom angielskim.

F rancja . —  Rodzina Królewska w róciła  z la F crte  
W id a me do S K lu .— 'Xżę Omal Igo  b. m. przeieżdzał 
przez Marsylję do Tulonu,zkąd fregatą parową miał od- 
p ły  nąć do A lgieru.—  P. G iso 4go b. m. udziel ł  P o
słowi ang: odpowiedź na tegoż notę, w prz< dmiocie 
nominacji Xcia Omal na Gubernatora ient ralnego Al- 

ie r j i .—  Z Tangeru  otrzymano wiadomość o okropnej 
itwie zaszłej pod murami Tazy, między wojskiem m a

rokańskiego Sułtana, a A bdelkaderem . Em ir  po k rw a
wej walce, w której u trac ił  4 000 ludzi,  widział się 
zmuszonym do odwrotu. Su łtan  Marokański w yzna
c z y ł  nagrody 15 dukatów za każdą g łow ę powstańca. 
O wyprawie korpusu francuzkiego do M»roka nie s ły 
chać, z powodu klęsk doznanych przez Emira.—  Roz
porządzeniem Królew : otworzono k redy t  500,OOOfr., 
na ot ł«cenie zaległych procentów ź greckiego d łu g u .
 Hrabia Flahol Poseł przy dworze austr:, chorował
przez kilka dni w P a r y ż u .— Marszałek S u it  p rzy b y ł  
do Paryża.— Jenera ł  J u s s v f  27go z. m. p rz y b y ł  z swo
ią rodziną do Marsy Iji, zkąd wraca do Afryki.—  W Pa
ry żu  zawiązuie się teraz towarzystwo wstrzemięźli
wości. —  Królestwo Belgiccy 5go b. m. wyiechali 
z Bruxelli do Paryża.

H iszpan ja . —  Spodziewano się przed lOtym b. m. 
ogłoszenia ważnych dekretów f inansowych.—  Rząd 
postanowił wezwać Jenerała  N arwaez,  aby niebawem 
w ró  ił na poselstwo do P aryża .—  Jenerał-Porucznik  
Izydor  Alai.v, mianowany Xciem Bergary.

N ie m c y .   W Mnich >wie iuż wyśledzono złodziei,
k tó rz y  skradli kandelabry z protestan k . go kościoła .  
—  Cesarz A ustr ja ck i  kaza ł  rozdać ubogim  12,000 z ł . ,  
w dzień zaślubin  A rcy -X ’ęcia F erdynanda  z Arcy -Xię. 
in iczką E lz l id ą .  —  Dyrektor Teatru Cesarskiego

w Wiedniu, Radca Rząd iwy H olbein , zach r  iwał nie
bezpiecznie.—  W Bukartście u m a r ł  T łum acz  austr: 
P. F u r k a , przeży wszy lat 70; Matka iego maiąca lat 
115, ieszcze zostaie przy ży ciu. W  test men ie w y n u 
r z y ł  życzenie, aby iako stałego czcieitla p łci pięknej, 
zw łoki iego zostały pochowane w klasztorze zakonnic.

T urcja . —  W Aibanji spokojność ma być p rzyw ró 
coną .—  21go z. m. u p ły n ą ł  termin ostateczny wyzna
czany do porozumienia się z rządem greckim.

kPłochy. —  Kaznodzieja fr*ncuzki X. L a ko rd er, 
p rz y b y ł  do Rzym u.

Szw ecja . —  Donoszą z C h ry s t jan j i ,  że 11 go W re : ,  
olbrzymia skała, wisząca nad wsią I le l s in g e g i rd , pę
knąwszy dniem wprzódy w 4eh miejscach , ru n ę ła  ze 
swej posady, okry ła  zwaliskami wielką przestrzeń i 
zasypała 34 domów i 280 ludzi.  W zięto się n a ty c h 
miast do pracy, w celu udzielenia pomocy nieszczęśli- 

-wym; lecz po ośmiu dniach, odgrzebano ty lko c iało  
iednej kobiety i dziecka. Ocalało tylko 13 mieszkań
ców tej wsi zagrzebanej.

R ozm aitości.—  Gazety Wiedeńskie dziwią się nad 
zdarzeniem, które przy trafiło się przy  ulicy L a n d slra -  
se N° 131 w Wiedniu, dnia 23 z. m- Baron kPaldstiil- 
te n y k tóry  tamże gw ałtownie zamordowanym został 
przez w łasnego s łu żąceg o ,  miał do tegoż s łużącego  
an typatję ;  nie wolno mu b y ło  nigdy do pokoiu Baro
na wejść, naw et zbliżać się nie wolno mu b y ło  do nie
g o ;  Baron chociaż b y ł  s ta ry m ,  sam sobie zawsze s ł a ł  
łóżko, aby tego człowieka w swoim pokoiu nie widział, 
a iednakże go nie oddalił ze s łużby . Prawdziw ie to iest 
rzecz niądocieozona. —  Nierozsądna baieczka którą z* 
pobytu  Śpiewaczki Z en n i L in d  w Wiedniu iakiś do 
wcipny próżni ik puśc ił  w ob ieg ,  iakoby s ław na ta 
Artystka urodzoną b y ła  z iednem tylko u ch e m , a o- 
czem dowiedziano s ię ,  kiedy iedna z Dam oliarowa- 
wszy iej na pamiątkę kolczyki b ry lan tow e ,  s p y ta ła :  
czemu tylko ieden nosi, zaczyna się znowu odświeżać 
w W i e d n u ;  powiadaią bowiem, że Królowa angielska 
darowała iej piękne kolczyki,  i również  podobnie 
spy ta ła  się, a L in d  odpowiedzieć m ia ła :  » Daruj Naj- 
iaśniejsza Pani,  że ty lko ieden noszę,  bo mi brakuie 
iednego ucha.” -— Pies m o rsk i ,  k tó ry  (iakeśmy do
nieśli) w Berlinie z menażerji uciek ł,  i schronił się di» 
rzeki Spre i ,  został zabitym przez iednego Stralau- 
czyka z fuzji. Pies ten ży ł  sobii bardzo swobodnie, 
widziano go aż po-za Kópnikiein, i miał tam podostat- 
kiem pożywienia; najbardziej lubił węgorze, k tóre  
złapawszy, zawsze na'brzeg wy nosił; niewiadomo, czy 
dla tego że one na powietrzu udusiły się sa.m
odsapnął,  dosyć że mieszkańcy z nad rzeki mieli z nie
go t e  w ygodę,  że mu zazwyczaj taką rybę odbierali, 
bo iak tylko krzyknięto mocno na n iego ,  zaraz
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uciekał,  zdobycz zostawiwszy. Mieszkańcy ci bardzo 
ia łu ią  swego rybnego  dobrodzieia.—• Francuzkie ga
zety  nazywaiq Królowę P om arę: S a  tres  copricievse  
M ajestó. Ma ona teraz 34 la ta, iest wysoka i korpu. 
lent kobieta; pomimo ociężałości, ma rozum bystry  i 
przenikliwy. W  polityce może zmierzać s ięznz jp ie r-  
wszym  Dyplomatę id europejskim. Jeszcze żaden F r a n 
cuz nie doszedł tego co ona myśli i co z.mierza. Pa- 
nuie iedynow ładnie ,  a iej poddani ad i ru ią  ią iak bó 
stwo; gdy rzekniesłowo, a wszystko iest iej posłuszne. 
W  gruncie serca iest bardzo dobrą kobietą; nadzwy
czaj lub! szam; ana, i często piie go prosto z bute lk i,  
nie z waza iąc czy to przy  stole G ubernatora czy gdzie
indziej. Jej mąż przy stole siada zawsze naprzeciw 
niej, a gdy ona szklankę tego wina do ust niesie, m ru 
ga na niego i zdaie się mówić: Cóż to szkodzi, wino iest 
doskonałe i smakuienam.”—  W  Marchji Brandeburg- 
skiej palenie ty tun iu  poznano za Kurfirszta F ry d e ry 
ka  W ilh e lm a , ale chłopi go nie znali. Baz b y ł  pewien 
M ajor z E urfirsz tem  na polow aniu ,  i chcia ł wieśnia 
Łowi u cz y n ić su rp ry zę ,  oliaruiąc mu fajkę zapaloną; 
ąle wieśniak odskoczył od niego i r ze k ł :  "Upadem do 
nóg  VV ielmoiny Panie dj- ble, ia ognia nie iadam.”
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